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Piosenki mazurskie w Krośnieńskiem
zebrał

Ł  ТД. Vît i  te:

1.

A mom ci jo  p toska  w lesie 
E j ,  ha, ha !

A co on mi jo jka  niesie
Ej, ha, lia!

Niesie siwe, niesie sare,
E j ,  ha, ha !

W tym W róbliku  dziwki s tare  
E j,  ha, ha  !

A w Myscowy młodziusieńkie 
E j,  ha, ha  !

Majom gemby słodziusieńkie
E j,  ha, ha !

Jagem  jedne  opucował
Ej, ha, ha !

Tom sie rocek  oblizowoł
Ej, ha, ha  !

2 .

Pojechoł Joś do „ K a s a ra “
E j,  ha, ha !

I  zap rzągną ł  ś tyry  kare
E j,  ha, ha!

K onik i sie psestrasaly
E j,  ha ! ha !

1 K as ie ń k ę  podeptały
E j,  ha, ha  !

Moja K asiu , moześ chora
Ej, ha, ha !

T seba jechać po dok to ra
E j,  ha, ha!

A ja k  dok to r  nie pszyjedzie 
E j,  ha, ha!

Z moi Kasi nic nie bedzie
E j,  ha, ha!

3.

Kamiń na  kaminiu, 
Na kaminiu kamiń, 
A na tym kaminiu 
Jesce  jeden  kamiń.

Kamiń na kaminiu 
Na kaminiu kamiń, 
Napis se Kasiuniu 
Moje imie na nim ! 

Pamientaj dziewcyno 
Ten kamiń nad wodą,
J a k  ten kamiń spłynie,
Ozenie sie z tobą.

Cyś ty durniu  widzioł, 
Zeby kamiń pływoł, 
Kiedyś mie nie kochoł, 
Cegoś u mnie bywoł.

Żeby eie Moskolu cięski sm utek
[spotkał

Zabrołeś nam chłopców, któż nos
[bedzie kochoł ? 

Nie placcie dziwcenta, 
Przyjadom chłopcenta,
P o  skońconej wojnie,
Kuzdy swojom pojmie.

5.

K ukułecka kuko,
We mnie serce puko,
Zoden mi kawalir ,
Co majontku suko.

6 .

Jagem  sie zalicol,
Onucki mi prała,
Jagem  sie ożenił,
K osu le  nie chciała.

7.

Dopirzem sie ożenił,
Ju z  mie baba bije,
P o tsask a ła  na mnie, 
Tsy laskowe kije.
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8 .

Jo se ogrodnicek,
Biole róże sadze,
K to ro  ładno panna,
To jo  odprowadzę.

9.
A ide jo, ide.
Z wielgi poniewirki,
A moja Marysiu,
Otwós-ze mi dźwirki.

10 .

Psyset Ja ś  do Marysi w nocy, 
Z a la ła  mu pomyjami осу.
A co tys tam za pomyje były?...
Ze mu dobze осу nie wygniły.

1 1 .

K aśka na piec, M aciek za niom, 
Cekaj Kaśka, bedzies paniom. 

J a s ie k  winien, K aśka  winna,
Bo uciekać nie powinna.

K a ś k a  winna, Jas iek  winien,
Bo jo ścigać nie powinien.

1 2 .

Boże dzieukujeści, kiedy po weselu, 
Pójdę do ogródka, podzienkuje zielu, 
Podzienkuje kwiatkom, nasieje se

[zepy,
Bende miała dzieci, zdrowe jak

[ozechy. 
Boże dzienkujeści, kiedy jus

[po ślubie, 
B ende chłopców kochać, a

[ciebie nie łubie.

Był tu kusy Jonek,
Co chodziuł z toporkiem, 
Opasywoł sie kijonkom,
P od p iro ł  sie workiem.

Mioł s tudzienko za piecem, 
Cerpoł wode psetakiem ,
A p tasę ta ,  niebożęta, 
Wyscyloł je  makiem.

Lecioł kom ar bez komin,
T ocył sie po dachu,
Kto obacuł tak ie  dziwo,
U ciekoł ze strachu.

Lecioł zajonc bez pole, 
Kozwaluł dzwonice,
K up iu ł  za to ksiendzu, 
M armurowom świce.

14.
Siwy gołombecuś w środku  demba

[siedzioł, 
K ochaj mie Jas ieńku ,  zeby nikt

[nie wiedzioł. 
Żebyś ty wiedziała, co o tobie

[myślę,
Skocyłabyś do mnie, uściskała 

[byś mie.

15.
Obiecoł mi mój pon sarawary

[sprawić, 
Żebym sie przes ta ła  z wojockami

[bawić.
16.

K tó ro  nimo kawalira,
Niech do korćm y nie zaziro,
Bo nie pije, nie tancuje,
Ino drugim zawadzuje.

Су jo  pije, су tańcuje,
Су jo  drugim zawadzuje,
Tobie durniu  nic do tego, 
K orcm a wolno lo kuzdego.

17.
Siwy koń podemno,
Siadaj Kasiu ze mno,
Trzymej sie ogona,
Bend/.ies moja zona.

18.
Loto ptosek po pod dasek, 
Sypie mu sie z d .  . .  piosek.

19.
Tajcow ała  ry b a  z rakiem,
A p ic t ru sk a  z pasternakiem ,
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Cebula sie dziwowała, 
Ze p ie t ru sk a  tajcowala, 
A cosnek sie opiuł, 
Cebule ołupiuł.

Tajcowała, nie umiała,
As jom mam a naucała,
Tajcuj ze mi moja córko.
To ci wsadzę w d . ..  piórko.

Szezodraki w  Krotoszynie.

W  K ro toszyn ie  „szczodrakuja“ w w igilię  N ow ego  R o k u  
chłopcy i dziewczęta do la t  15 ; starsi nie b io rą  udziału. P o  o d ­
śp iew aniu  przez nich pieśni p rzed  oknam i chaty, gospodynie  dają 
dzieciom, uczestniczącym w tej ceremonii, po k aw a łk u  chleba, po 
jab łk u  lub p isance ; rzadziej dają im specyaln ie  na ten  dzień p ie ­
czone „szezodraki“, — bułeczki przedstaw iające  w g łó w n y ch  za ­
rysach  k sz ta ł ty  kota, psa, kozy...

Pomagaj Bóg na szczęściu, na zdrowiu,
N a teu  Nowy R o k !
Pieczono tu  szezodraki,  kołaczki,
Powidano nam ;
Pow ida ła  śl iczna pani, p iękna pani,
D ejcie  tyz i nam.
J a k  ni macie szczodraczków, kołaczków, 
Dejcie chleba g ro n t ;
A za to zapłaci wam sam P a n  Jezus,
Z a  ten  szczodry dzień.

Dejcie, dejcie, macie dać,
Bo ni mamy czasu stać ;
Mamy k ró tk ie  kożuszki,
Pomarzniem y w paluszki.

Por .  Szezodrak i w Badomskiem. W is la  H .,  438 .

R ów nocześn ie  starsi chłopcy  obchodzą chaty, śpiewając 
p ieśń następującą  :

P u n a b a j b i ') gospodarzu w tym domu!
Przys ła ł  nas tu  sam P an  Jezus na  porade do ciebie,
Żeby ci sie urodziło sto kóp żyta  na polu!
Dejże ci Boże, dejże ci Boże, szczęścia, zdrowia w tym domu, 
P unab a jb i  gospodynie w tym domu !
P rzy s ła ł  . . . . i t. d. ( j .  w.).

(p o w .  L w o w sk i) .

’) Z ruskiego : Pomahaj Boh.


